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I Z ia łem  całej s to l icy ,  z i a łe m  Obywatelstwa 
1 całego, na dniu '6. Marca zszedł z tego świa- 
/ ta JW. Piotr  l ir :  B ie l iń s k i , Senator Weiewo- 
{ da Prezes Sądu Sejmowego. T rudno  icsl tu 

rozwodzić się szeroko nad. cnotami i zasługa­
m i ,  Szanownego męża tego. P rz e iy t  on pod 
pięciu K ró lam i,  trzy części wieku całego, 
zoczył w młodości swej k ilka  dni pogodnych, 
p rzeby ł  przez resztę iycia okropne jmrze 
i klęski. Lecz i wśród tych, Boga, Sty Zakon 

* Jego i Ojczyznę mafąc na o k u ,  na ważnych 
j urzędach powierzanych mu przez ufność Pa- 
i ntnących lub Obyw ate lską ,  zawsze się okazy- 
i wał p i ln y m ,  n ieskaz ite lnym , n iezachw ianym  

w cnocie. W sądzeniu o zasługach inęia pu­
blicznego, zawsze zważać n a le ż y ,  w iakich 
czasach, w iakich stosunkach powinności z c -  
kolicznościami, z yć mu przychodziło ,  a i m  
bardziej mąż publiczny wyjdzie z nich czy- 

i stym przed Bogiem i ludźm i,  tym pewniej­
szą iest chwała ie g o ; tym wdzięczniejsąą pa­
mięć u źyiących i potomności. J któż z tylu 

i ciężkich zapasów wyszedł nleskazitelnijjszyin,
; iak Piotr B ie liń sk i? Z pierwszej .młodości,
I Cnota wziąwszy go ,  iż tak rzekę za r ę k ę ,  od 

ostaniego szczebla urzędów publicznych , za­
wiódłszy go na najwyższy , oddała nieśm iertel­
ności. P rzykładny  Chrześcjanin ,  ściągnął 
błogosławieństwo Niebios; wierny przyiaciel 
zachował ich do zgonu; gorliwy miłośnik oj­
czyzny zyskał miłość i uwiebienie prawych

Jej synów. Skończył iuż nędze tego padołu  
smutku i płaczu, stanął w obliczu tego strasz­
nego sędziego Mocarzów i Kmieci, od które­
go każdy , podług spraw swoich na tej ziem’ 
odbiera nagrodę lub kale. Bądźmy spokojni 
oduszę szanownego ziomka naszego. Spra­
wiedliwość Wszechmocnego, pobożność i cno­
ty  zeszłego, iuż go umieściły w Błogosławio­
nych p rzyby tku ,  iuż się wstawia za nami. 
Przyjmij Szanowny Mężu, tę  ostatnią łzami 
skropioną cyprysu gałązkę, którą rzuca na 
grób twój t e n ,  który przez blisko pół wieku, 
w Radzie publicznej, b y ł  Towarzyszem Two­
i m , i przyiacielem do zgonu. —  J. U. N. 
(P io tr  Hr; Bieliński z starożytnego domu w Wiel­
kiej Polszczę , b y ł  najprzód w Gabinecie S. A., 
dalej w Kómmissji Skarbu, po cztery kroć Po­
s łe m ,  ostatni raz na Sejmie konsty I ucyjnym. 
Za Xięstwa Warszawskiego Członkiem Komin: 
Rządzącej , Posłem do F ra n c j i , Senatorem Wo­
jewody, zakończył dni swoie na Urzędzie P re ­
zesa Sądu Sejmowego, ży ł lat 75).

D yrekcja  G łów na  Towarzy: K redy. Z iem : 
Pódaie do Publicznej wiadomości, iż w dniu 
13 Marca r. b. o godzinie 1 Olej zrana na pla­
cu przed Mennicą po zakratami w obecności 
Delegowanych z Komitetu Właścicieli Listów 
zastawnych i Komitetu Towarzy: Kredytowego 
Ziem: dopełliionem będzie spalenie Listów za­
stawnych wylosowanych wraz z pozostałem! 
do nich naleźąceini kuponami, oraz wszyst­
kich wykupionych i z obiegu wyiętych kupo­
nów, a to wścisłem zastosowaniu się do prze­
pisów art: 130 prawa sejmowego.



f '  tToszła tu w’«zoraj '  wiadomość ze vr L u b l i ­
n ie  w iloinu Karniii issjr W o ic w ó J ż k i c f , wy Ba* 
e l inął  po?,at‘ ! Akta  wydzia łów Adńru i s t :  i O- 
świe; sp łonęły . ,  l i assę uratowano. .  .Oćzekuie— 
m j  obszerniejszego-  opisu..

Niebyły ,  p r ze sadzone po chwały.  Pa na.- I ia p p o -  
s łusznie  zwanego H erku lesem '., widowisko da ­
ne  p rzez  n iego wczoraj  , a szczególniej  2g.i i 
3ci  o d d z i a ł ,  podoba ło  się olióCnyin. Zabawa: 
z.k ułji mi ja r m n t ne m i . iest ządziwiaiaca.

W  s ta tys tyce  W a r s z a w y ,  k t ó r ą  pewiemdz i en— 
nik  f rancuzki  ( Xouv: A n n :  cle l  o y:)  u ih ieśc i ł , ,  
i es t  wiadomość , , z e  w niej  znajdui e .się 8 1’ani.on, 
maincych.  p rzesz ło  100 lat ,  z tych: i odnama  l t t l , ,  
d ruga  102, trzecia: 103,  dwie maki . 1 0 4 ,  iedna.  
1.05 j,a dwje 110 latd( Amy,  w Warszawie-ty.lcrśla-- 
rycl i  Panien  n i e z n a m y . ) — Dziś ziuinas topni . 2.

Z Pkt.&rsb'urga- ll-S* L u te :. fZ .  J/i: R u s:J
Ni PAN ukazom z d, 9 Lutego- r..b« raczył :  

p r zez  wzgląd na słabość,  zdrowia i na. własną,  
p ro śbę,  uwolnić od dowództwa drugi ej  arinji ,  
J ene r a ł - Fe  Id mar szałka , .  H rab iego  W ilgensa tty]-  
n a . Nacze lnik  g-łównegosztabu f\. RAN A J e ­
nera ł , p i echoty , .  J ene r a ł -Ad ju fan t  l i ra: .  Dy bicz-. 
mianowanyzosta łgłówno-komendaruią -eyn i  2gą- 
arni ją,  z wszystkiemi  prawami! s łużącemi ,  g ł ó ­
wno • dówodż-ąceiitii: 'w i e lką  armj; i .czynną, .  — : 
Dowódca- oddz ie lnego .  Kaukazki ego  korpusu 
J ene ra ł :  piechoty' , .  J.erie-rał-Adjutąnt l i ra : .  P a s-  
kituvicz. E ryw a /śś /d , lninnaviany-gło-wńo korneń-- 
derui i ieyni  tagoz korpusu ,  równ ie?  z wszelkie-- '  
mi -fawami  s-łuż.ącemi głów-no dowodzącemu:  
wie lką ,  a rm j ą  czy n na; -— Naezel i i  ik g łównego • 
sztabu 2 armji J.c-ueiołpieehoty Jen orał-Ad-jir*- 
tani  I łaron.  'Lol: 1 mianowany.  i. oze-linkiem- 
sztabu 2 arinji weinicj-ste Jcnerął -Ad ju ląn tS  Ki- 
s i clewa,  k tó ry .p r ze szed ł  na douóog -1 rezerwo*- 
wego ko rpusu iazdy.

n u l  o s ą r  z a g r a n i c z n e ..
Dnia  1 b .m ; Małżonka' Królewicza Pruskłe*-

go K a ro la  (z domu.  W.  Kiężniczka  W e i m a r ­
sk a ) ’ szczęś l iwie poi j i łn  A ię źn i c zk ę . —  Nipda-  
wno za k o ń cz y ł  życic w A openhachi: Wice -Ad­
m i r a ł  Duński  o l j e r t  F iszer  mai ąc  lat'«i2. Te n  
wa leczny mąż dowodzi ł  znaczną  ilottą p r z e ­
c iw s ł awnemu  Admirałowi  N e ls o n o w i ,, k t ó r e ­
mu w rok u ISO! w y d a ł  bitw.ę na morzu.  __
Pod M o g u n c ją  puśc i łRe„n d. 23 z. m. n i en-  
czy.ii i wszy ł ad ne j  szkody..— ł>. D r.land  Sęk rc -  
tą r z  p rywatny  H rab i ego  K a p o  d ’ Js tr ja . p r z y ­
b y ł  do G en ew y  d la  polepszen ia  zdV.ovyia. —  
Je den  z dz i enników Paryzk i eh  donosi  że w 
R z y m ie  rozpocząć  się . miało  Konk lawe  d. 23 
z. m.. lecz twierdzi  ze obranie-  Da p ic i a  tym 
razem nie lak p r ę d k ą  nastąpi .  Wielu ma na- 
dzicic  ze ob ranym zostanie aibo Kaf-dy u a ł / « -  
s l iu ja n i  albo R a r d y n a ł  M acki. , k t ó r y  b y ł  
Nuncjuszem przy  dworze  frasrcuzk-iiiu —-Xiadz 
P r a t  wyda wkró tce  nowe dz ie ło  S t i i ty s ty k n  
w o ln o śc i E u r o p y .—  Niedawno  pos ł ano  z T u -  

-lentu do G recji 50'  bal sukna  mun durowego  
dla wojska f raucuzkiego. .— 1), 5 z. m. X iężna  
S.ilorno synowa  Króla  Neapo l i t ań sk i ego  có r ­
ka- ( 1 c s arz a . A uslrj  a c k i egó ,, po i<o slz i -la n ieżywe-  
go Xigeia.  -T- D o n o sz ą , z P a r y ż a  ze J e n e r a ł  
M ezoli- miano wany  został  Mar szałki em pań ­
stwa f rancusk iego.  Wielu  innych  J ene ra łów  
i; O iii ce r  o w. wy-z .szycli na leżących do-wyprawy  
w G rec ji o t r zymal i  wyższo s t opn i e - i  zostali  
mianowani  Komandorami  lub Kawalerami  ró ­
żnych  orderów- f rancuz ki cli.—  Od  czasu zgo­
nu: Marszalka- Ijorystó-uci n ieby ł a  uzupe łn iona  
l iczba .Marszałków, państwa franoiizkie-go, co 
teraz- s ta ło  się przez ,  wyn ie si en i e  J en e r a ł a  _!/,?- 
zo n  na- tg; god no ść . —  Ditnu.iZą- % E g in y  --d. 17 
Stycz:  iż! zastanowić się po tr zeba iak się t e ­
raz wznosi . G recja  od- ezaśu gdy  -z p. id j a r z ­
ma- Tu re ck i e go  zosiała uwolnioną.  Miasto 

. A r g o s - k t ó r o  by ło  2 razy zniszczone ,. ies t  t e ­
raz p rawie  wybudowane  zupe łn i e .  Podróżni
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iadący z T r y p o l iz y  zapewnioi ą iż w tem mie-- 
ścic znaleźl i  3000 nowych domów.  Wznosi  
niv> przemysł '  Gir ików.  Kio widz ia ł  ogromną  
skałę H y d r y  ok ry t ą - p i ę k n em i  noWemi doma­
m i , ' k t ór e  pał acami  AiizWac mężna , zapewne  
przyzna ze udrodzona G recja  uzyska  wkrót ­
ce pewny s topień  pot ęg i  i bogactwa.  —- L u ­
dność '  P cląpóuezu . sk ł ada ,  się teraz z 300,000 
dusz a. sąs iedzkich  wysp *.150*000' , .  na k t ó ­
rych- znajd.niw się wielu zbiegów z I i  tu n e lji  po- 
Irzcbuiąr.yćli  znacznego  wsparci . . .  —  komi t e t '  
pó łnocno” Ame rykańsk i  c iągle  wspiera pod u ­
padło  rodziny  Greck i e .  —  Pułkownik-  L'ahjc 
znaj dli t e  się t eiw.  n -E g in ie ;  p r ze ł oży ł  on P r e ­
zydentowi  S a p o  a  J d r j a  aby rząd- G re ck i  
bardz i e j  r ozpos t ar ł  i umocował  swmą  władzę 
izby pl'zc 10 p r zys p i e szy ć - wi ęks zą - s i ł ę  zbiojy 
lią na obronę krain.  Nie Wszyscy Giecy  są 
kont  en ci z pos t rpownn i .1 P r e z y d e n t a ,  przczvo- 
lgkaią- się aby-' u-i -przyszło do -roz-uebów.  —  
W  p a r y z u -  rozeszła  sic pog ło ska ze ty tu­
larny- Ad mi ra ł  G rec k i  Lo rd  L o c /ira u  iesl  
p rzeznaczony  .do n a d e r  wa/.ncj missji.
Rząd Ilisżp-uńsIĆi t r udn i  się te r az  zaciągiem- 
32,000 konskrypcjoiiislów'-.  G dy  la lic/fiiu no* 
wo-zaciążt iych nie icśt- po t r zebna w lli .szpanji,  
pi zcto sp,c,d/.iewae s i ę  nalcZy, ze pewna część 
t  veil r e k r u t ó w  przeznaczona będz i e  do nowej,
wypvawv- mo r s k i e j ,—r- Dlrzymnią* ze Kro i  H i­
szpański  wraz  z Królową udać się inaią na 
przyszło wiosnę do wód w R a n y - :r a k a ,  zkąd '  
wyiadą: do M a la g i,  G r e n a d y , S e w il l i  i t, p..- 
—- Load  vnfe o d b y ł  się n iedawno z świe­
tną okazałością pog rzeb -zwłok  owdowiałej..Le-ę 
dy K a.steheg , c iało złożono w K ap l i cy  West - '
i n i n s t e r s k i e j .  S -ycli.-ić w Londyni e ,  że m ło - '
da Królowa Port  ogalśka - opuści  Anglją w t o ­
warzystwie Hrabiów H u rb a cen y , P d lm ę łli-  i '  
J ie zen d i, uda sic do 1‘a r y iu . - —- Donoszą z'  
S ta m b u łu ,  że wzmaga się n i edos t a t ek  ż y ­

wności  w lej s tol icy,  prze to  spodzi ewać się 
na leży,  iż blokada D ard'arzellow  dopn ie  za'-' 
mierzonego celu.  [ i i ia ia P r j  r adz i ł  Su ł t ano ­
wi, ,  aby  kazał- Ogłosić wo l ny  p r ze l azd  p r zez  
Bosfor  od morza  czarnego dla okrę tów wszy­
stkich narodów", z t e n r i e d n a k  za s t r zeżeni em,  
aby- Porcie  wolno by ło  na- sWoią pot rzebę  p e ­
w ną  cześć ł ad u nk u  ty cli okrętów' ,- za'  gotowej  
p i en i ądze  zat rzymywać.  Zapewniają ,  że rząd. 
Tu re ck i  p rzeds i ęwziął  kroki-,- aby  w lej. liiie- 
r z e  użyskuć pozwolenie  od! rządu Rossyjskiogo.

W ostatnim N r z c  R o z m a ito ś c i L w o w sk ic h  ,> 
sa następuią.ce dawne i dzisiejsze wiadbntłrsci .
V  L u d w ik a  / / ' K r ó l a  Węgie rsk i ego  (panowa ł  
od r. 15 16 do 1526)  by ło  wszystko zaWczes'ne. 
Urodz i ł  s ię  za Wcześnie,  za wcześnie nauczył- 
się mówić,-  dzieckiem.* koronowany  b y ł  na'  
Króla  , w 10 tym roku t r udn i ł  się inż spr awa­
m i 1 PaństWa , w 1-łtyui b roda  ni t f  wyrosła ' ,  W 
1 StVni- posiwia ł , ,  a w e ' 2 0 tym zg ina ł  pod. f / o- '  
Kantam i ' (Dii ia 29 Si erpn i a  1528 roku ) —  
Nie iak i  - F ii le t-  B ó c h a t  osiadł  b y ł  z ' t r z e - '  
ma sy-naińi W dolinie ieziora J o u r . Rodz ina '  
ta tak-się tam rozrodzi ł a ,  że w wieku  p r z e s z ły m 1 
sk ł ada ła  pu łk  nłilicj.i, w- k t ó r ym  Oficerowie i 1 
szer egowi '  byl i  członkami '  i ednej  rodziny i i e - '  
dnego -nazwiska'. —  DżienhiE-  B r u x e ls k i  p i ­
sze o Królu '  Perśki i i r ,  że mógłby  dać bal  jwie- '  
Ihyi, nie zapros iwszy nań '  gości ż a d n y c h 1; ma'  
bowiem 3'9' synów, ,  a 140" córek.-— C ouv'e’ Jte-~ 
m e n t' G tflb ła  z Ka lkuty  donosi ,  że t am że ' z a - '  
wiązało się towarzystwo ass'ekuracyj 'he mężów.  • 
Rodzice.; .ębcąćy.* wydać za mąż c ó r k ę ,  p łacą '  
mies ięcznie  4 fum-szti , za to taż có r k a d o s t a - '  
j e ‘ w '20: roku męża i 200 funi sztfer: posagu.—  
W iednej .  z na j l udnie j szych ul ic Pa r yża - czy t ać  • 
móźna'na- Wystawić kupieckiej ' :  S tr z e lb y  d la ' 
kob ie t', a zaraz-naprzeciw- na '  wystawie szwacz- '  
k i : -  S z n u r ó w k i d la ' lr ti iic z y zn — Niemcy W 40b 
miljonów- l u d n o ś c i1 ma-ią42*50O ■ autorów ,; a za*'
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t e m  je d n e g o  na 3200 ludz i .  N ie  licząc p ism  
cz a so w y c h , w ychodzi tam że  na same d z ie ła  
roczjiie  187 miljon.ów arkuszy  pap ie ru .  M ał­
żonka K a r o la  F i l  K ró la  f r a n c ą z k ie g o , sama 
ty lk o  w ca ły m  k ra iu  .miała dwie  koszu le  ; a 
w Anglji za czasów J a k ó b a  1■ ty lko  H ra b i­
n ę  sy p ia ły  w koszu lach . —— S e g u r  w dzie le  . 
Le.s fe m m e s  etc. P a r is  1803. T om  I. p a g .  255. 
p o w iada ,  ze R o b esp ie rre  n ie  m ia ł  ani ko ch an ­
k i ,  ani p rz y ia c io łk i ,  Jeźli  to p r a w d a ,  to 
szczegó ł  te n  czyni s ław ę p łc i  p iękne j .

J  K ra k ó w  d . 1 M a r c a  1$,29. —  W ie lk i  B al 
j  m askow y dany  dla O b yw ate l i  s tolicy i R z e ­

czypospoli te j  K rakow skie j  p rzez  JW . H rab ie ­
go A r tu r a  P o to ck ieg o  W d n iu  wczorajszym, 
na salach  K n o tz a , p rze sz ło  600 osób; b y ł  tak  
św ie tn ym , ta k  o k aza ły m , ze na jp .e rw sza  s to ­
l ica  E u ro p y ,  m og łaby  się nim poszczycic .  Wy.- 
tw orność  i p r z e p y c h  kos tu m ó w , do tn inp ty  i 
m asek  c h a rak te ry s ty czn y ch ,  godne są ,o b sz e r ­
n iejszego opisu; k tó ry  z obawy, ażeby pam ięć  
po iedy ńeza  n ie s trac i ła  i akie go z p ię k n y c h  r y ­
sów tego cza row nego  obrazu ,  w zb y t  skwapli-  
wem p o d a n iu  k u  w iadomości czy te ln ik ów , do 
n a s tę p n y c h  num eró w  o dk ładam y; p rz y p o m i­
nając up rzejm ie  ty m  osobom, k tó r e  nam p r z y ­
rz e k ły  u dz ie l ić  n iek tó ry c h  p o tr z e b n y c h  szcze­
gó łów , aby  takow e najsp ieszn ie j  p on aose ln c  
ra c z y ły ,  a mianowicie  opis dw oru W ła d y s ła ­
wa Ł ok ie tk a  i t. ,p. tudzież  rozm aite  w ie rszy ­
k i  z upodobaniem  przy jm ow ane. (H . lv.j

d o n i e s i e n i a .
D o  sp rzedan ia  iest K O C Z  p o cz w ó rn y  lekk i  i 

p ię k n y ,  k o lo ru  b rązow ego ,  z u p e łn ie  d o b ry  z e w s z y -  
s tk iem i l e k w i z y u m i  ilo p o d ró ż y ,  lub  do m ias ta ,  
p rzy  u licy T w a rd e j  Nr 1103 L itera  B.

P o d a ie  się do publ icznej  wiadomości ,  ze  w dniu  
9 M arca r . b .  o godzinie  10 z rana  w W arsz aw ie  p rzy  
u l icy  Sto Jnńskie j  Nr 30 na 2ią.n p ię t r z e  odbędz ie  
Się sp rzedaż  pub l iczną  p raw nie  zuię tych  U uch o m o­
ści to iest: K rz e se ł ,  K o m o d y ,  Sofy, S to łow ,  Szaf, etc. 
zaś w tym że  dn iu  o godzin ie  11 z ran a  p r z y - u l i c y

F ra n c isz k a ń s k ie j  od  N ow in iarsk ie j  pod  N r  1S00, 
w sklepie , rozm a itych  Tow arów fu t rzan y c h ,  za  g o ­
tow e  p i e n i ą d z e ,  - r -  W o jc iech  lin c iA sk i  A. jS,

D nia  9 M arca  r. fc. o godzin ie  10 z ran a  w do m u  
p r z y  u licy  Nalew ski  N r  2259 sp rzeda ne  bedq  R u ­
chomości i a ko to: Q b ra z y ,  K o p e r sz ty c h y ,  K om oda ,  
Ł ó ż k a ,  K a n a p a ,  K rz e s ła ,  Z e g a r ,  Stół*, L ic h ta rze ,  
L u s te r k a ,  S to lik i,  i t.  p. za  go tow e p ien iądze .  —  

J a n  Kęt-bęcki K . T . C. IV . Dl. 
P o n a w ja  się uw iadom ien ie  pub l iczności  w d n iu  17 

L u te g o  r. b. w Gaze_cie W arsz aw sk ie j  .Nr ĄG u m ie ­
szczone,  zaięta  Rossessja w W a rsz a w ie  p r z y  ulicy 
X iqżęce j  pod  Nr 1752 p o ło ż o n a ,  czyli  p ro w e n tu  te j ­
że w ca łe j  onyehże  obszernośt  i, w dn iu  ,9 M arca  r . 
b .  o godz in ie  10 z-rana w miejscu tej N ieruchom ości  
w sku te k  zaięc.ia p raw nego  p rzez  publiczmq l icy tac ją  
w d w ule tn ią  D / i e r ż a w ę  od k w a r t a łu  W ie lk o n o c n e g o  
r .  b. zacz yua iaca  się .w ypuszczone zo.stana, L ic y ta ­
cja zaczynać  się będzie  od z ło ty c h  2300, r o czn ie ,  
a P r o to k u ł  zajęcia i W a r u n k i  tej D z ie rżaw y  t a k  u 
podpisanego K om o rn ik a  w W a rs z a w ie  p r z y  u licy  
R y n e k  Now ego  M iasta  Nr 357, iako też  u a  miejscu 
l icytacji  p rze j rz an e  być m ogą.  —

O n u f r y  s ią borow ski K. T .  C .  W .  M.
W  dalszej k o n ty n u a c j i  exekucj i  p rą w n ie  za ie te  t o ­

w ary  b ł a w a tn e ,  w e łn ia n e ,  -bawełniane ,  k az im irk i ,  
kam ize lk i  i t.  p. \y sz tu k a c h  lu b  na ło k c ie  prz.ez p u ­
b l iczną  l icy tac ją  \v sk lepie  p rzy  u licY  F re ta  N r  275- 
codzienu ie  p oczyna jąc  od god^: 9 z ran a  do 1 z po ­
łu d n ia  i od 2  do 5, za go tow e p ien iądze  więcej 
dąiąc.yiii sp rzedaw ane  b ęd ą .  —

M o j ciach B u cU isk i K o m o rn ik  S a d o w y .
W  P a ła c u  daw niej  P rz e ź d z ie c k ic h  zw a n y m  pod 

N r 324 iest  do sp rzeda n ia  z wolnej  reki  SZY N K  
z w szelkiem i u tensy ljam i ,  o raz  i i n n e  rzeczy  d o m o ­
w e, sz ynk  te$  u t r z y m y w a n y  ies t  za konsensem  d a ­
w nym . K toby  sobie ż y c z y ł  .nabycia,  r a c z y  się z g ło  
sić d o 'G o s p o d a rz a  S zy n k u  p o d  Nr wyż«-j w y ra ż o n y .

P rz y  u l ic y  E le k to ra ln e j  wdom.u N r  74$ znajduiq  
się do sprzedan ia  dw a K O N IK  w ierzchow e,  d obrze  
w yjeżdżone  i zd ro w e ,  o k tó ry c h  cenie dow iedzieć  
się m o ż n a  .w d ro g im  d z ie d z iń c u ,  od  S łu żącego  Bra-  
c ław skiego  Józefa.
/ r ^ p B I L D  AU D ies ionow y w d o brym  stajiie b ę d ą c y ,  

7 < wszelk iemi re k w iz y ta m i  pod w ó jn em i ,  ies t  do 
sprzedan ia  za  p o m ie r n q -cenę, p r z y  u licy Nowy Św iat  
pod N r  1300 w S zynku .

T E A T R .  . W k r ó t c e  now a Ope:  L e k c ja  B o ta n ik i .


